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Książki o Lublinie
Po tym przejściu na emeryturę,  zresztą jeszcze wcześniej,  kiedy pracowałam w
Bibliotece Łopacińskiego i kiedy opracowywaliśmy czasopisma lubelskie już w wersji
komputerowej,  pomyślałam sobie,  że warto by było na kanwie opowiadań mojej
mamy, opowiadań mojej babci, opowiadań mojego wujka, brata mojej mamy, zebrać
materiał o historii dzielnicy. Wtedy uświadomiłam sobie, czytając prasę lubelską, że
dzielnica  faktycznie  była  w  sposób  nader  architektoniczny  i  urbanistyczny
zaplanowana, jako jedna z nielicznych dzielnic w Lublinie. Stąd moja książeczka o
Dziesiątej,  ciesząca  się  popularnością.  Może  z  uwagi  na  to,  że  dużo  miejsca
poświęciłam osobom. Wysłuchałam bardzo dużo relacji, opowiadań ludzi, którzy tu
się osiedlali,  a że była to dzielnica wyjątkowa dla urzędników państwowych, dla
legionistów,  dla  bankowców,  dla  wyższych  pracowników  kolei:  kolejarzy,
maszynistów, pracowników wyższych grup w służbie kolejowej, cieszyła się z tego
powodu dużym zainteresowaniem i cieszy nadal.
Kocham czytać dokumenty i myślę, że w jakimś tam stopniu udaje mi się w sposób
poprawny przelać [informacje z nich] na papier. Nie umiem tworzyć jakichś takich
opisów z głowy, nie potrafiłabym napisać pięciu zdań książki, powieści, tego nie.
Natomiast  kiedy widzę dokument  i  on świadczy o  tym,  że właśnie  ten fakt  miał
miejsce, to przenieść go [na papier], wydaje mi się, jest łatwo, ale jest to ważne, bo w
ten sposób dokumentuje się i  utrwala.  Czytelnicy moich książek mają wszystko
podane, całą bibliografię, wszystkie akta, jak szukać, znaczy do których sygnatur
trafić w archiwum naszym wojewódzkim. I tak się zaczęła przygoda z tymi książkami.
Następnie  [powstała  książka]  na  bazie  materiałów  zebranych  w  Bibliotece
Łopacińskiego, dotyczących osoby Tadeusza Witkowskiego, architekta lubelskiego,
modernisty, też związanego z Dziesiątą, bo tak: kościółek drewniany w Dziesiątej,
wiele budowli  prywatnych, cały ten sektor budynków dla pracowników banku, to



właśnie są realizacje architektoniczne Witkowskiego. Pomyślałam sobie, że warto by
było o nim zebrać informacje. Tak się złożyło, że część spuścizny znalazła się w
zasobach  Wojewódzkiego  Urzędu  Ochrony  Zabytków,  część  w  Bibliotece
Łopacińskiego, część w zbiorach prywatnych. I w ten sposób ukazała się książka o
Tadeuszu Witkowskim. Na spotkaniu promocyjnym, które miało miejsce w Bibliotece
UMCS-u, podeszła do mnie pani profesor Elżbieta Dernałowicz-Malarczyk z prośbą,
czy bym nie zebrała w podobny sposób [materiału] i opublikowała książki o [jej] ojcu,
architekcie Czesławie Doria-Dernałowiczu. I tak powstała [publikacja o] Czesławie
Doria-Dernałowiczu.  Ale  dzielnica  Dziesiąta  [jest]  też  bardzo ważna dla  kultury
lubelskiej, bowiem tu działał Dom Kultury Kolejarza, z tradycjami, z historią. I w ten
takt też powstała książka, zresztą bardzo przeze mnie lubiana, upamiętniająca setki
nazwisk  ludzi  związanych  z  lubelską  kulturą.  To  była  książka  o  Domu  Kultury
Kolejarza. Ukazała się też mała książeczka o Radzie Artystycznej Miasta Lublina
działającej przy Zarządzie Miasta Lublina, zresztą krótki był okres jej działalności –
taki  właśnie  organ  był,  Rada  Artystyczna,  która  czuwała  nad  tym  porządkiem,
prawidłowościami budowlanymi, estetycznymi urządzania miasta, wykonywania bram
wjazdowych z racji  różnych uroczystości.  I  to była książeczka właśnie o Radzie
Artystycznej Miasta Lublina. I tak jako bibliotekarz się spełniałam, aż przyszedł czas
pójścia już na absolutną emeryturę. 
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